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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na 

środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić 

wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Przegląd publikacji 

 

Krzysztof Nytko, Oceny oddziaływania na środowisko, Wydawnictwa Politechniki 

Białostockiej, Białystok, 2007 r., ss. 102 

Półka z polskimi publikacjami dotyczącymi ocen oddziaływania na środowisko zapełnia się. 

Mamy już kilka pozycji podręcznikowych obejmujących problematykę oraz wydawnictwa 

poświęcone zagadnieniom branżowym, wybranym procedurom, metodom i zasobom 

informacji przydatnym do wykonywania raportów OOS. Wciąż jednak w dziedzinie 

metodycznej należy korzystać z zagranicznych monografii i poradników, głównie 

zachodnioeuropejskich i północnoamerykańskich, których nikt nie stara się tłumaczyć. 

Przedmiot nauczania pn. „Ocena oddziaływania na środowisko” znajduje się w tzw. 

„minimum programowym” dla kierunku studiów „ochrona środowiska” oraz „inżynieria 

środowiska”. Podobnie inne kierunki studiów wskazują go jako przedmiot zalecany w grupie 

specjalizacyjnej (planowanie przestrzenne, kształtowanie środowiska, geografia, gospodarka 

przestrzenna, architektura krajobrazu). Dlatego wysoce niezbędny jest podręcznik dla 

wykładającego, prowadzącego ćwiczenia, a przede wszystkim dla studenta, któremu często 

pozostaje tylko sięganie do internetowych stron ministerstwa. 

Prekursorem w zakresie wydawania podręczników OOS jest Szkoła Główna Gospodarstwa 

Wiejskiego w Warszawie. Wspomnieć należy także o rodzimym poradniku biura EKO-

KONSULT z 1998 roku. Obecnie bardzo prężny ośrodek białostocki wydał tytułowy skrypt 

biuro@ekokonsult.pl


(bo tak chyba należy nazwać skromną objętościowo książeczkę) przeznaczony dla 

studentów wyżej wymienionych kierunków. Jest to dobra pozycja, która w sposób 

skondensowany, unikający szybko dezaktualizujących się interpretacji prawno-

proceduralnych, objaśnia po co i jak wdrażane jest w Polsce i w Unii podstawowe narzędzie 

zarządzania ochroną środowiska. Autorowi udało się przedstawić te aspekty procesu OOS, 

które mają najmniejsze szanse na szybkie zmiany, a więc przede wszystkim związane z: 

kwalifikacją przedsięwzięć, koniecznym udziałem administracji ochrony środowiska 

wszystkich szczebli, partycypacją społeczną, problemami metodologicznymi i zasadami 

przeprowadzania eksperckiej oceny wpływu na środowisko i zdrowie ludzi. Czytelnik (czyli 

student) po tej skromnej lekturze nabiera dostatecznego pojęcia o złożoności procedur OOS. 

Przede wszystkim w odniesieniu do przedsięwzięć, w mniejszym - do dokumentów 

strategicznych, a w najmniejszym - w przypadku innych ocen środowiskowych, takich jak: 

pozwolenie zintegrowane, systemy zarządzania środowiskowego czy przeglądy ekologiczne. 

Niewiele informacji zamieszczono o ocenie habitatowej dotyczącej oddziaływań na obszary 

Natura 2000. Podobnie, podręcznik nie podejmuje w stopniu zaawansowanym (chyba 

niesłusznie) prezentacji trudnych relacji pomiędzy ocenami środowiskowymi a planowaniem 

przestrzennym. Zresztą problematyka miejsca OOS w systemie zarządzania ochroną 

środowiska została zaledwie zasygnalizowana. Tych trudnych i wciąż niejednoznacznych 

aspektów ocen środowiskowych w broszurze (słusznie) nie rozwija się, oczekując na 

większą jednoznaczność urzędowych zaleceń. Także wyjaśnienia dotyczące kompensacji 

przyrodniczej, wariantowości technologicznej czy emisji granicznych nie zostały do skryptu 

włączone, jako budzące przeróżne wątpliwości. Największym brakiem recenzowanej 

publikacji jest pominięcie zagadnień wariantowania (nie wyboru alternatywy - jak pisze Autor) 

oraz propozycji i uzgadniania środków mitygacyjnych. Zrozumienie tych oczywistych 

atrybutów procesu OOS dla studenta ochrony środowiska jest szczególnie ważne, może 

nawet ważniejsze od powierzchownej przecież wiedzy o fizycznych, chemicznych, 

biologicznych, zdrowotnych, społecznych, ekonomicznych i planistyczno-przestrzennych 

aspektach oddziaływań projektowanego przedsięwzięcia. Bo jak wiadomo to właśnie analiza 

jest „sercem i mózgiem” ocen. W niej dokonuje się podstawowych przesądzeń co do 

warunków wydania decyzji środowiskowej. 

Autor wprowadza szereg nowych terminów do wciąż rozwijającego się języka OOS, m.in.: 

wartościowość technologiczna i lokalizacyjna, systemy analizy oddziaływań maksymalnych 

oraz negocjacje sozotechniczne. Warto zastanowić się nad zakresem treściowym tych 

dwóch pierwszych terminów. Metody analizy ekstremalnych oddziaływań były już 

sugerowane jako jedna z grup metod analizy wpływu na środowisko. Wartościowość można 

by zamienić na lepiej (ale już nie po polsku) brzmiące określenie, np. aksjologiczna ocena 



technologii i lokalizacji, bonitacja technologiczna, optymalizacja lokalizacyjna. Ostatni termin 

(negocjacje sozotechniczne) zapewne nie przyjmie się. Sozotechnika, ten dobry, ale jak 

widać nieco zapomniany termin (pochodzący od Walerego Goetla) oznacza całokształt 

technicznych i technologicznych uwarunkowań ochrony środowiska, a także zespół urządzeń 

i zabiegów technicznych oraz operacyjnych służących tej ochronie. Zatem kojarzenie tego z 

negocjacjami nie jest udane. Pomimo szczupłości tekstu książka zawiera sporą ilość 

konkretnych zaleceń dotyczących oceniania skutków środowiskowych w wybranych 

branżach. Dokonuje tego poprzez analizę możliwych, antropogennych zmian wybranych 

komponentów. Wśród tych komponentów praktycznie pominięto człowieka i krajobraz. W 

strukturze branżowej, w niewielkim stopniu porusza się problemy oddziaływań rolnictwa na 

środowisko. Autor uczciwie odsyła studentów na strony internetowe (wybór jest jednak 

niedopracowany) oraz dość trafnie poleca literaturę krajową. Szkoda, że nie poleca naszego 

kwartalnika, ale przecież nie to było przyczyną wytknięcia pewnych uchybień tej w sumie 

potrzebnej publikacji. 
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